
Uuw^rbiter-l

tylko
o 40 km od Księżyca

NOWY JORK

Amerykański satelita Księ­
życa „Lunar Orbiter-1” zmie­
nił 25 bm. swoją orbitę i o-

biega Srebrny Glob po orbi­
cie, której najmniejsze odda­
lenie wynosi 40 km a na'-
wlększe 1812.

Eksperci USA spodziewają
się że pozwoli to na polepsze­
nie jakości zdjęć dokonywa­
nych przez aparaturę pojazdu
które dotychczas nie były zbyt
wyraźne.

Śwlatowy parlament ekspertów żywności

zakończył dziś obrady w Warszawie
Dziś, 26 bm. zakończył w

Warszawie obrady II Między­
narodowy Kongres Nauki i
Technologii Żywności.

Kongres nie dał jednozna­
cznej odpowiedzi na pytanie,
ja£. zwalczyć widmo głoai.i,
Ciążące nad światem, ale poz­
wolił sprecyzować najbardziej
obiecujące kierunki badań
naukowych 1 produkcji prze­
mysłowej, . rokujące szybkie
powiększenie zasobów żywno­
ści.

25
wym
niki

Omówił on nowe fizjolo­
giczne normy pokarmowe, o-

pracowane w ZSRR i możli­
wości ich. realizacji, przy
współpracy rolnictwa i nowo­
czesnego przemysłu • spożyw­
czego. Uwzględniają one duże
zróżnicowanie potrzeb pokar­
mowych, w zależności od
płci, wieku, zawodu, warun­
ków klimatycznych i byto­
wych.

Z aprobatą sali spotkało s'ę
Stwierdzenie prof. A Pokrow-
skiego że produkcją przemysłu
spożywczego może i powinna
ułatwiać przyrządzanie posił­
ków kobietom pracującym.
Uczony radz’ecki omówił tak­
że skład i wartość odżywczą
nowego produktu nazwane­
go „Bielżpem” — jest to kom­
binacja twarogu z produktami
rybnymi.

Prof. A. Pokrowski prze­
mawiał również na konferen­
cji prasowej. „Nie wierzę —

stwierdził on — w żywność
syntetyczną. Musimy wyko­
rzystać jak najlepiej dary na­
tury i jednocześnie dostoso­
wywać pożywienie do wyma­
gań poszczególnych grup lud­
ności.

Na święcie panuje paradok­
salna sytuacja: kraje I słabo

Konano 146 nalotów bombowych, i rozwinięte cierpią głód krajePirackie samoloty atakowały W* . wvsok0 UDTzemv«łowione leż
celów. Bombardowano tęsto za-| YJTzemysiOW10ne... tez
lhdntone tereny wielu prowincji lecz są to dolegliWO-
północnowietnamskich, składy pa-''C- nadmiaru. Otyłość, Zgony
liwa wokół Thanh Hoa, oraz po- i z powodu chorób układu krą-
elag. Piloci twierdzą, źe podczas1 żenią i sklerozy, wskazują na

czwartkowych nalotów zniszczono'
6 mostów a 21 uszkodzono. Piraci
amerykańscy atakowali również
barki i łodzie.

, LONDYN

Napięta sytuacja utrzymuje się
W Sajgonie. Ambasador USA, Ca-
bot Lodge, przedłużył godzinę po­
licyjną dla Amerykanów. Zdwo­
jono liczbę patroli.

WASZYNGTON

Izba Reprezentantów Kongresu
USA odrzuciła w czwartek 169
gło-sami przeciwko 33, propozycję,
przewidującą przyznanie prez.
Johnsonowi specjalnego, pełno­
mocnictwa do powoływania rezer­
wistów do czynnej służby wojsko­
wej i wysyłania ich do Wietnamu.

bm., na Międzynaro do-
Kongresie Nauki i Tech-
Zywności w Warszawie

przemawiał m. in. prof. A. Po-
krowski, dyr. Instytutu Żywie­
nia Akademii Nauk ZSRR.

146 nalotów

bombowców USA
na obszar DRW
Dowództwo wojskowe USA za­

komunikowało w Sajgorwe, że w

czwartek, samoloty USA przepro­
wadziły najgwałtowniejszy w cią-
gu minionych 18 miesięcy atak I

lotniczy na terytorium Demokra-1
tycznej Republiki Wietnamu. Do-1
konano 146 nalotów bombowych? łvłłrvułł Ł

atakow’,y ,Mj wv«)ko''uprzemysłowione.?
celów. Bombardowano gęsto za- la . ,

ludnione tereny wielu prowincji
północnowietnamskich, składy pa,-1 *c‘ nadmiaru. Otyłość,

i

J
UTRO Kraków będzie
pod wpływem niżu. Za­
chmurzenie
możliwością
szczu. Rano
Wiatr z

wschodnich
•wych 2—« m/sek. Tem­
peratura maksymalna
16—18 st:

zmienne z

opadów de-

zamglenia.
kierunków

i połudriio-

iArbuzy pojawiły się ostatnio ma­
sowo w sklepach i na ulicznych
straganach pWarzy w i Owoców”.
Przepadają za nimi zwłaszcza
dzieci. Smaczne te owoce przyje­

chały do Krakowa z Bułgarii.
Fot. J. Lewicki

KOMITET ROZBROJENIOWI
t8 PAŃSTW uchwalił 25 bm,
w Genewie sprawozdanie s o-

brad — dla XXI sesji ONZ.

Kraków, piątek 26 sierpnia 1966 r
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ODZNACZONE ZŁOTĄ ODZNAKĄ M. KRAKOWA

; konieczność stosowania racjo-
i nalnego jadłospisu”.

j Nominacje
|b. oficerów Wehrmachtu

■na stanowiska generalskie
Iw Bundeswehrze

ii Kanclerz NRF, Erhard, na pro­
pozycję ministra obrony, yon Has­
sęla, zatwierdził 25 bm. nomina­
cję gen. Ulricha de Maiziere na

stanowisko inspektora generalne­
go Bundeswehry, zaś gen. Johan-,
ńesa Steinhoffa na stanowisko
inspektora lotnictwa. Zastąpią oni
generałów — Trettnera i Panitz-
kiego, którzy — jak wiadomo —

podali się do dymisji. Stanowisko

inspektora armii lądowej —* zaj­
mowane przez gen. de Maiziere,
obejmuje, gen. Josef Moll.

Zarówno gen. de Maiziere., jak
i gen. Steinhoff, są b. oficerami
hitlerowskiego Wehrmachtu, któ­
rzy udekorowani zostali najwyż­
szymi odznaczeniami III Rzeszy.
Gen. de Maiziere brał udział w

kampanii wrześniowej przeciw
Polsce i już jako oficer sztabo­
wy — w agresji przeciwko ZSRR.

„Kauczukowy lew” —

pod obstrzałem krytyki
Polityka kanclerza NRF Erharda

nadal znajduje się pod obstrzałem
krytyki zarówno ze strony socjal­
demokratycznej opozycji, która
domaga się wręcz ustąpienia

kauczukowego iwa** (kanclerza
NRF) — jak i ze strony wielu
działaczy partii rządzącej (chrze­
ścijańskiej demokracji).

Niedźwiedź

spędził weekend w

porwany, zo-

porwał chłopca
Dzielna para Kanadyjczyków

uratowała swego 7-letn«ego synka
z pazurów wielkiego niedźwiedzia
— grizzly. Chłopiec, który wraz z

rodzicami
prowincji 'Alberta,
stał z namiotu podczas snu przez
olbrzymiego niedźwiedzia.

Odważni rodzice rzucili' się na

ratunek, bijąc zwierzę łopatami
tak, źe porzuciło swoją zdobycz i
ucleklo.

przy na i-
i bambu-

Ta zWy-
ozdobio-
pióropu-

przeróbki

Pewien Wietnamczyk tak

długo opowiadał
'

znajomej
Polce o wszechstronnym za­
stosowaniu bambusów, że po
rozmowie z nim pani ta dłuż­
szy czas zastanawiała sie. jak
to my właściwie możemy żyć
nie mając bambusów.

Okazuje się jednak, że w

naszych warunkach
mniej część funkcji
sów spełnia trzcina,
kła. jeziorna trzcina
na ji góry wiotkim
szem. Właśnie z i
trzciny żyją Mazurskie Za­
kłady Prefabrykatów Trzci­
nowych PT w Mikołajkach.
Surowiec do produkcji rośnie
sobie na brzegach jezior, bez
żadnego wysiłku przynosząc
niezły dochód PGR-om ry­
backim, które pobierają opła­
ty za dzierżawę terenów trzci­
nowych. „Żniwa” przypadają
w zimie, gdyż wtedy trzcina
ma najcenniejsze własności
techniczne. Robotnicy koszą
ją kosą lub spychaczem i wią-
ża w wiązki o obwodzie 1 me­
tra. W roku przyszłym znacz­
nie polepsza sie warunki zbio­
rów trzciny, bo Zakłady , o-

trzymają 6 duńskich kombaj­
nów tzw. pelikanów. Sa to
znakomite maszyny pełzająco-
pływajace, koszące trzcinę, na

wodzie, lodzie i błocie i wią-
żąc-e ia w przepisowe wiązki.
Zakłady zużywają rocznie ok.
5 tys. sztuk wiązek trzciny,
przerabiając ją ńa płyty;,!
maty używane w budowni­
ctwie jako izolacja cieplna i
akustyczna.

Ale najciekawszą część
produkcji Zakładów stanowią
domki z trzciny. Są, to do­
my mieszkalne, domki cam­
pingowe. pawilony handlowe
— zależnie od zamówienia
Dom trzcinowy na pierwszy
rzut oka niczym nie różni się
od domu budowanego trady­
cyjnymi metodami. Najlepszą
zresztą reklamą dla trzcino­
wego budownictwa może być
fakt, ze w takim domku mie­
szka dyrektor Zakładów, że

rady zakładowe Urzędu Ra­
dy Ministrów i MSW poza­
mawiały trzcinowe domki
campingowe dla swoich pra­
cowników. źe pewna GRN w

Bialostockiem nie mogąc do­
czekać śię lokalu sprawiła so­
bie domek trzcinowy, że dom-

„Apollo"
wodował na Pacyfiku

NOWY JORK

W czwartek z Przylądka K«k

nedy*ego potężna rakieta Saturn-1
wynios'a w przestrzeń pozaziem­
ską pojazd kosmiczny „Apollo**

.

Na pokładzie takiego samego po­
jazdu 3 astronautów ma wyru­
szyć w 14-dniową podróż kosmi­
czną, zapowiedzianą na grudzień
br.

Zgodnie z progranpem lotu, po­
jazd kosmiczny „Apbllo” po 33
minutach lotu wodował na Pacy­
fiku, w odległości ek. 500 km na

południowy wschód, od wyspy
Guam.

W dniu 25 bm. przybył z ofi­
cjalną wizytą do Polski wice­
premier Zjednoczonej Repu­
bliki Arabskiej — dr Mu­
stapha Khalil. Na zdjęciu: na

lotnisku Okęcie w Warszawie
^.ic^f/femiefa M. khalila Wi­
ta. wicepremier P. Jaroszewicz.

CAF — Uchymiak

te ida na eksport we

wszystkie strony świata, że w

1982 t, wygrały konkurs „Ży*

eta Warszawy” na najlepsza
nowość drobnej wytwórczo­
ści. >

250 osób
zatruło się lodami

w Kamieńcu Ząbkowickim, na

Dplnyjn ■■Śląsku, lodami pocho­
dzącymi z miejscowej kawiarni,
ZątrOlo się ok. S50 osób. Ponad
136 osób przewieziono do „szpitali;

Dzięki szybkiej akcji ratąnko-
wej; ■Większość chorych powróci­
ła już do domów, a stan zdrowia
pozostałych nie budzi również' o-

baw.
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rsztsłowik"1 dla piosenki amerykańskiej

Sopocki maraton piosenki
Po zakończeniu inaugura­

cyjnego koncertu VI Między­
narodowego Fęstiwalu Piosen­
ki w Sopęćie, 28-osobowe jury
ped kierownictwem Szwajca­
ra, Louis Rey obradowało w

nocy nad" przyznaniem nagród
żą najlepszą piosenkę ;,mięt
dzyharodowego dnia” Festi-
w/ąlu. .

- - r'
I nagroda przyznana została

piosence „Jestem cała uśmie­
chem” wykonanej przez pio­
senkarkę USA Laną. Cantrell.
Autorem muzyki jest Miehael
Leonard, aranżował Larry Wil-
cox. Piosenka zdobyła trady-

Nowe ulgi podatkowe
dla rzemiosła

po-

tzw.

celu

: Dalsze ulgi i udogodnienia
datkowe dla rzemiosła wprowa­
dzają wydane ostatnio rozporzą­
dzenia ministra finansów. Są one

kontynuacją zapoczątkowanych
na przełomie 1365/66 on x w kwiet.
niu br. — zmian w opodatkowaniu
rzemiosła.

Ostatnie decyzje, które wejdą
w życie, od 1. stycznia 1967, wpro­
wadzają obniżkę stawki pcdatku
obrotowego od Usług . rzemieślni­
czych z. 5 lub 4 proc, do 3,5 proc.,
obniżają dla rzemiosła skalę po­
datku dochodowego (ź wyjątkiem
wysokich dochodów) oraz wydat­
nie ■ rozszerzają dla rzemiosła
usługowego prawo do, dogodnego
opodatkowania w formie
karty :podatkowej. -

Newe zasady mają na

przede w szystkim . rozwój rzemie­
ślniczych usług dla ludności i
rolnictwa.

Mając na uwadze: potrzeby lud­
ności w . zakresie różnych usług
rzemieślniczych, a także potrzeby
budownictwa — zostaną przyznane
od 1 stycznia 1967 r. pewne ulgi
podatkowe również następującym
branżom nieuspołecznionej gospo­
darki: przemysłowi materiałów
budowlanych, przemysłowi' rolno*

spożywczemu (w tym młyuarstwu)
oraz gastronomii, pensjonatom
oraz zakładom świadczącym usłu­
gi nierzemieśinicze w formie na­
praw { konserwacji przedmiotów
gospodarstwa domowego lub oso­
bistego użytku.

"Wicepremier ZRA -

AjusicipHd Khalil

przybył dziś do Krakowa

Taki domek składa sie z

trzciny i z samych zalet: jest
ciepły, suchy, na . skutek za­
wartości krzemionki w trzci­
nie nie smakuje żadnym ro­
bakom. a kosztuje niewiele.
Domek w elementach, na któ­
re składają się: ściany, stolar­
ka, podłoga. więźba dachowa,
kpsztuie ok. 47 tys. zł. Dru­
gie tyle kosztują fundamen­
ty, .montaż. roboty tynkarskie
i instalacyjne, pokrycie da­
chu— oczywiście pod wa­

runkiem, że wszystkie te pra­
ce wykonane będą systemem
gospodarczym.

Domki produkuje sie w

kilku wariantach oraz w wer-

fDokońezenie no str. 2)

cyjną nagrodę Bursztynowego
Słowika.

II miejsce przyznano pio­
sence greckiej „Oi mortez’’
(..Cyganeria”) wykonanej
przez Angelę Zilię z Grecji.
Muzykę skomponował George
Mouzakis, tekst 3. Ioarinidis.

III nagrodę jury przyznało
piosence polskiej „Powrócisz
tu” w wykonaniu Ireny San­
tor. Muzykę skomponował
Piotr Figiel, tekst opracował
Janusz Kondratowicz, aran­
żacja -- Piotr Figiel.

A oto relacja naszego spe­
cjalnego wysłannika z wczo­
rajszego koncertu.

pogoda fatalna, ale nic już
* nie zdoła zatrzymać roz­
kręconej machiny maratonu

piosenki. Nawet na zapowia-
dane sztormy przewidziano ja­
kieś zastępcze wyjścia. Pierw­
szy dzień odbył się w Operze
leśnej, mimo groźnie furko­
cącego'dachu i zimna. Pięć'ty­
sięcy ludzi wypełniło szczel­
nie' nieckę amfiteatru, pięć
tysięcy ludzi, którym udało
się dostać bilety' „weszło" do
imprezy, szykującej się jak
dotychczas w kręgu wyko­
nawców i. organizatorów. Im­
preza, mimo złej pogody, ma

charakter wielkiego święta
piosenki o dalekim zasięgu.

, Siedem stacji telewizyjnych
transmituje program z Sopotu,
kilkunastu dziennikarzy za­
granicznych relacjonuje swoim

Szaleniec
zastrzelił 5 osób

NOWY JORK
Passa tzw. seryjnych

dni w USA trwa nadal. Dziś
w nocy, nieznany osobnik za­
strzelił’w New Haven (stan
Connecfcutś 5 osób a 2 cężkc
ranił. Trzech innych ludzi
doznało szoku i przewieziono
ich do szpitala.

Za sprawcą zbrodni wszczę­
to pościg.

zbro-

W dniu dzisiejszym przeby­
wający w Polsce z wizytą wi­
cepremier ZRA — dr Mu­
stapha Khalil przybył do Kra­
kowa na jednodniowy pobyt.
Gościa na lotnisku w Balicach
witali gospodarze miasta.

Wicepremier ZRA

u Edwarda Ochaba

25 bm.1 przewodniczący Ra­
dy Państwa Edward Ochab
przyjął bawiącego w Polsce z

w;zytą oficjalną wicepremiera
ZRA — Mustapha Khalila.

Rozmowy gospodarcze
Polski — ZRA

Po południu, rozpoczęły się
rozmowy gospodarcze między
delegacjami rządowymi Polski
i ZRA. Na czele delegacji ZRA
stoi wicepremier M. Khalil, a

polskiej — wicepremier Piotr
Jaroszewicz.

W toku wymiany poglądów
stwierdzono istnienie warunków
niezbędnych dla aktywnego współ,,
działania ekonomicznego między
ohu krajami — możliwości te na­
leży pełniej wykorzystywać.

Przedmiotem szerszej dyskusji
była kwestia zlecenia Polsce bu­
dowy w ZRA*huty aluminium o

znacznej mocy produkcyjnej. Wi­
cepremier M. Khalil stwierdził, że
?RA chciałaby możliwie szeroko
korzystać z naszych doświadczeń
w dziedzinie górnictwa węglowe­
go. W grę wchodziłyby dostawy
maszyn i urządzeń, pomoc tech­
niczna itp.

Strona polska wyraziła gotowość
rozszerzania współpracy z ZRA.

Wicepremier
P. Jaroszewicz

zaproszony do Kairu

Wicepremier Khalil zaprosił wi­
cepremiera P. Jaroszewicza do
odwiedzenia ZRA w IV kwarta1©
br. W czaspe wizyty w ZRA, kon­
tynuowana będzie wymiana zdań
w sprawie rozszerzenia współpra­
cy gospodarczej i naukowo-tech­
nicznej między PRL i ZRA.

gazetom impresje i uwagi, kil­
kudziesięciu przedstawicie#
wytwórni płyt i radiofonii ła­
pie tu gwiazdy i gwiazdeczki,
szuka chwytliwych melodii,
aby i stąd coś wyciągnąć dla
kteszeni.

Publiczność jest jednak nie­
czuła na te wszystkie margi­
nesy, nie mające związku z

tym co dzieje się aktualnie

(Dokończenie na str. 2)

Ze świata
W HAWANSKIM PAŁACU

PRACY, rozpoczął się 25 bm. —

XII zjazd kubańskich związków
zawodowych. Obecne są dele­
gacje blisko 20 centrali związ­
kowych z zagranicy. Polskich
związkowców reprezentuje na

zjeździe sekretarz CRZZ, w.

Kos.
SĄD W AKRZE (Ghana) wy­

raził zgodę na ekstradycję uo

NRF b. lekarza SS w oświę­
cimskim obozie zagłady, dr H.
Schumanna. Jest on oskarżony
o współudział w masowej eks­
terminacji więźniów i doko­
nywanie na nich zbrodniczych ,

eksperymentów.
Z DNIEM 25 BM. Jugosła­

wia stała się pełnoprawnym
członkiem GATT (Układ Cgól-
ny w sprawie Ceł i Handluj.

De Gaulle-w Somali
Incydent na lotnisku

PARYŻ
Prezydent de Gaulle przybył 25

bm. ż półtoradniową wizytą do
Dżibuti, stolicy Somali — ostatniej
kolonii francuskiej na Czarnym
Lądzie. Jest to pierwszy etap, jego
podróży do krajów Afryki, Dale­
kiego Wschodu i strefy Pacyfiku.

W Dżibuti, prezydenta Francji
zaskoczył niespodziewany incydent
na lotnisku i w jednej z dzielnic
miasta, wywołany przez uczestni­
ków ruchu niepodległościowego
tej kolonii. Policjanci próbujący
utrzymać porządek w mieście zo­
stali obrzuceni kamieniami. Za­
szła konieczność użycia gazów
łzawiących. W wyniku zajścia,
kilkanaście osób odniosło różne
obrażenia cielesne.



Do laski marszałkowskiej i Dalsze kolejne rozdziały
wpłynął, przesłany przez Ra- ■projektu uchwały dotyczą za-

r'~ gadnień: wzrostu poziomu ży­
ciowego ludności, inwestycji,
zatrudnienia, pizemysłu. usług,
dla ludności i .rzemiosła, rol­
nictwa, leśnictwa, transportu i
łączności, budownictwa, roz­
woju nauki i techniki, handlu
wewnętrznego, handlu zagra­
nicznego, gospodarki wodnej i
ochrony powietrza atmosfe­
rycznego przed zanieczysz­
czeniem oraz rozwoju gospo­
darczego województw.

dę Ministrów, projekt Uchwa­
ły Sejmu PRL o 5-letnim pla­
nie rozwoju gospodarki naro­
dowej na lata 1966—1970.

W pierwszym rozdziale pro­
jektu uchwały stwierdza się;
podstawowym zadaniem pla­
nu na lata 1966—70 jest dal­
szy wszechstronny rozwój sil
wytwórczych w kraju przy
jednoczesnym unowocześnie­
niu struktury ekonomicznej
Pólski oraz dostarczeniu za­
trudnienia dla całego przy­
rostu siły roboczej i zapew­
nieniu dalszego wzrostu stopy
życiowej ludności.

Zbliża się 27 rocznica

napadu hitlerowców
na Polskę

1 września przypada 27 roczni­
ca napadu hitlerowców na Polskę.
W związku z tym w Krakowie i
województwie czyni się szereg
przygotowań, zmierzających do
upamiętnienia tej rocznicy.

W Krakowie 1 września woj­
sko zaciągnie warty hc-norowe
pod Pomnikiem Nieznanego Żoł­
nierza na pl. Matejki, kolo gro­
bów Żołnierzy radzieckich na

Plantach oraz pod Pomnikiem
Wdzięczności na pl. Wolności, w

południe przedstawiciele organi­
zacji i stronnictw , politycznych

oraz organizacji społecznych i
młodzieżowych, rad narodowych,
związków zawodowych i społe­
czeństwa złożą pod wspomniany­
mi pomnikami wieńce i kwiaty.

Po/Obnie w poszczególnych
dzielnicach Krakowa i powiatach
woj. krakowskiego zostaną
żonę wiązanki kwiatów

miejscach masowych straceń,
niektórych miejscowościach rocz­
nica będzie poprzedzona cap­
strzykami z udziałem wojska,
działaczy ZBoWió i młodzieży.
W zakładach pracy, szkołach i
środowiskach młodzieżowych od­
będą się spotkania, z b. uczestni­
kami walk na różnych frontach
H Wojny Światowej oraz z ofi­
cerami WP. Na placach zorganl-
'żuje się projekcje filmowe o te­
matyce antywojennej.

W wielu miastach i wsiach wo­
jewództwa odbędą się wć wrześ­
niu antywojenne zgromadzenia
młodzieży i apele poległych ,.w,.

>'czasie okupacji'. Nastąpi odsło­
nięcie pomników ku czci pomor­
dowanych przez hitlerowców m.

in. w Skrzydlnej i Męcinie (pow.
Limanowa) j Czchowie . (pow.
trzesko) oraz tablic pamiątko­
wych w Jordanowie i Jamnej
(pow. Brzesko). (z)

zło.
na

W

czwartek generał
Bór-Komorowski,

Zmarł
gen. T. Bor-Komorowski

Agencja Reutera podaje, że
w Londynie zmarł w nocy z

środy na

Tadeusz
przywódca AK w czasie Pow­
stania Warszawskiego. Liczył
71 lat.

Przyczyną śmierci był atak
serca.

i

Na
I piętfze nowego gmachu

Muzeum Narodowego w Kra­
kowie możecie Państwo zoba­

czyć stałą muzealną ekspozycję
pt. „Formiści, T. Makowski, sztu­
ka współczesna”. Największą sa­
lę przeznaczono właśnie na po­
kaz sztuki współczesnej, czyli
przedstawiono w niej przede
wszystkim malarstwo nowoczesne.;
Rzeźd jest niewiele, są one prze­
de wszystkim dekoracją muzeal­
nych westybuli. Niektórych ma­
larzy oglądacie „podwójnie”,
przez porównania ich prac daw­
niejszych z najnowszymi osiągnię­
ciami. Twórczość sprzed lat i
niemal aktualna T. Brzozowskie­
go, T. Kantora,

' M. Jaremianki,
J. Sterna, A. Marczyńskiego. Ze­
stawianie obrazów z rozmaitych
okresów jest prawdziwie pasjo­
nującą przygodą tej muzealnej
ekspozycji.

Realizatorzy wystawy w gmachu
przy 1 Maja poza kilkoma wy­
jątkami (prace H. Starzewskiego,
R. Gierowskiego itd.) przedsta­
wili malarstwo przede wszystkim
środowiska krakowskiego. Sala

nowoczesnych krakowskich mala­
rzy, to piękny, bogaty przegląd
częstokroć pasjonujących poszu­
kiwań plastycznych. Jednakże po­
za Obrazami T. Brzozowskiego i
M. Jaremianki, prace są nadto

Stłoczone, przeszkadzają sobie,
niszczą wzajemnie swe działanie.
To samo odnosi się do salki po­
święconej formistom i pięknemu
malarstwu T. Makowskiego. Sal­
ka formistów jest jakby wstę­
pem do ekspozycji „nowocze-

Domki z trzciny
(Dokończenie ze Itr. U

t i

'(8S8kK xi
1

sjl krajowej 1 zagranicznej.
Najpopularniejszy dom mie-

2 pokoje,
hol (do

Tar-

szkalny Mik-4:
kuchnia, łazienka,
obejrzenia na terenie
gów Poznańskich jako biuro
„Terexpbrtu”) w wersji eks­
portowej. czyli o bardzo sta­
rannym wykończeniu, kosztu­
je 1240 dolarów, a więc
jest to eksport niezwykle o-

płacalny. Naturalnie jak zwy­
kle, największą przeszkodą w

rozwinięciu eksportu jest sta­
ły brak wysokiej klasy taTci-
cy i odpowiedniej jakości ma­
teriałów wykończeniowych,
choć tarcica jest eksportowa-

! na o Wiele tąnjej w stanie su-

I rowym.

Model domku Mik-2-T roz­
chwytywany za granicą jako
domek weekendowy— Pola­
ków jakoś nie zachwyca. Cho­
ciaż ma korzystny rozkład:
pokój, ‘kuchnię, łazienkę na

dole. wewnętrzne schody i
dwa poko.ie na górze, zagra­
niczną moda i nakazuje ze­
wnątrz dawać szalunek z de­
sek, ‘przez cp. domek przypo­
mina budkę dróżnika. Ńo, ale
co kraj to obyczaj, przypusz­
czalnie odbiorcy zagraniczni
wysoko sobie cenią ten pozór
prymitywu. Bo o praw­
dziwym prymitywie nie ma

mowy, gdyż w każaym dom­
ku wszystko jest pomyślane
w tón sposób, że można przer
prowadzić Wsżelkte potrzebne
^stąlą^ię', ljSyfkąć tyfr, - .wy­
gody' na miejscu.

Do Wieńca zalet „trzcipia-
ków” należy jeszcze doliczyć
to, że każdy z nich można

inaczej ustawić i -Wcale hie
muszą być identyczne. A po­
nieważ są tynkowane we­
wnątrz i zewnątrz, więc wy­
glądają jak marzenie większo­
ści Polaków: murowany dp-
mek jednorodzinny.

ędyby kogoś zainteresował
taki domek, to warto wie­
dzieć, że Zakłady posiadają
własny punkt usługowy, któ­
ry przyjmuje zamówienia na

domki. a po zrealiżowa:'! iu
przysyła elementy domku oraz!
instruktora celem pokazania!
jak trzeba składać trzcinowe ]
ściany, (bzj •

3

I piętro - nadzwyczaj ciekawe!

Ale mało, niestety, zwiedzane

»nych”. Stanowczo za mało po­
kazano prac Z. Pronaszki, J. Mie­
rzejewskiego, Ł. Chwistka, Witka­
cego i nie bardzo można zorien­
tować się w pasjonującej^ pro­
blematyce estetycznej tych twór­
ców. Dotyczy tą tym bardziej
naszego malarstwa współczesne­
go. Wydaje się, iż wszystkie Ul«
nowego gmachu powinny być po­
święcone krakowskiej sztucć, no-

woczesnoj. Należałoby przedsta­
wić ciekawszy' zestaw rzeźb, a

grafice poświęcić choćby jedną
salę. Poszczególni twórcy powią-
Ai być reprezentowani stanow­
czo większą ilością prac.

Aby uzyskać więcej miejscą w

nowym gmachu, można przecież
przenieść, malarstwo impr^sioni-
stów i Młodej Polski, z powrotem
do Sukiennic, co wyjdzie na ko­
rzyść przede wszystkim wyciecz­
kom zwiedzającym niszą repre­
zentacyjną galerię W Rynku. For­
miści; Wróblewski, Brzozowski...
prace ich tłoczą się na ścianach*

a tymczasem na parterze w no­
wym gmachy urządza się zmien­
ne, skądinąd bardzo interesujące

W!
przez
ziemi

banku

zaopa-
w wo-

zdjęciu:
tureccy

służbę

Kościane śruby leczą złamania
Z Dortmundu (NRF) wysy­

ła się do szpitali na ■całym
święcie śruby z kości woło­
wych, używane przy leczeniu
skomplikowanych złamań ko­
ści u ludzie Niemieccy chirur­
dzy dr Wilhelm Kiippermann
i dr Volkmar Schwier ze sta­
cji

'

ratunkowej w Dortmun­
dzie rozpoczęli prze 1 dziesię­
ciu laty opracowywać metodę
zaśrubowy wanja złamanych
kości. ,

Początkowo używali do pro­
dukcji kości ludzkich. PO-

'

niewąż jednąlć zgłoszenia”
karzy z , całego świata były
coraz . liczniejsze i zaczęto
wkrótce brakować materiału,,
wpadli oni na myśl użycia do

Min. L. Salajan — chory
BUKARESZT

Jak donosi agencja Ąger-
pres, członek Komitetu Wy­
konawczego ĘC RPK, rnipią-
ter sił zbrojnych Leantin Sa-
Jajan został nagle poddany o-

peracji chirurgicznej z po-;-.
$ódy silnego krv>ótoku , w

przewodzie 1 pok arnio wyrn.
Chory znajduje śię pod stąłą
opieką lekarską chirurgów.

Biuletyn lekarski z dnia 2<

sierpnia o . stanie zdrowia L.

Saiajana podpisał minister
zdrowia i opieki społecznej
SRR Voinea Marincscu i gro­
no specjalistów z dziedziny
medycyny.

Pożary
• W Przybrodziu (pow. Wadó>

wice) spłonęła stodoła ze zbiorami
Franciszka Wędy. Straty ok. 74
iys. zł/# We wM Wlęcińrka (pow.
Myślenice) spalił się dom mie­
szkalny Bronisława Cudaka* Stra­
ty ok. €0 tyś. zł.

wystawy*, które jednakże mogą
| l-yć pt zedśt^wione publiczności w

innych salach wystawowych na-

sze^o miasta. Zanim jednakże po­
wstanie wielka z prawdziwego

zdarzenia galeria nowoczesnej
plastyki Krakowa, idźcie Państwo
zobaczyć sale I piętrą w noWypi
gmachu, gdyż F<a razie jest to je­
dyne miejsce w Krakowie, gdzie
ńiożecie zobaczyć wiele bardzo

dobrych obrazów.
„Kręgle” Tadeusza Brzozow­

skiego z 1957 r. i „Kuchenka**

tegoż autora z 1954 r. (kompozy­
cja. w której malarz świetnić
rozwiązuje wielką przestrzeń brą­
zowego koloru, wyprowadza z

niej postać ludzką i przedmioty
codziennego
wszystkimi . « .w,
niesamowity surrealny nastrój
który odnajdziecie także W jego
nowszych, bogatych w piękne la­
serunki pracach). Porównajcie
Państwo „Kompozycję figuralną”
Z 1941 r. M. Jaremianki z jej du­
żymi abstrakcyjnymi pracami*

świetnymi ruchem, kolorem i

przestrzenią.

stWarsaużytku,
elementami obrazu

nastrój,

Wsehedalej
Anatolii trwa

akcja pomocy
dla mieszkańców
rejonów dotknię­
tych trzęsieniem
ziemi. Ilość bez­
domnych oblicza
się na 100 tysię­
cy. Najbardziej
zniszczone mia­
sto Varto jest w

dalszym ciągu
pozbawione świa­
tła. Są też trud­
ności z

trzeni-m
dę. Na
żołnierze
pełnią

wartowniczą
przy ruinach zni­
szczonego
trzęsienie
budynku

w Varto.

CAF — Photofax

i mechaników pre-
ha małe sztabki i
przerabiane z ćk>-
do jednej tysięcz­

na

tego celu kości wołowych.
Dwu- lub trzyletnie woły*

karmione specjalnymi pasza­
mi 1 znajdujące sie pod stałą
kontrola weterynarzy, dostar­
czają dzisiaj materiału na te

śruby.- ., .

W małej dortmundz-kiej fa­
bryce stale chłodzone kości
zwierząt rozdzielane są przez
ortopedów
cyzyjnych
następnie
kładnością
nćj milimetra na śruby o

grubości od 5 do 8 milimetrów
i długości dochodzącej do 13
centymetrów. Po chemicznym
odciągnięciu tłuszczu i biał­
ka, śruby z kości wołowych
poddawane sa konserwacji, a

następnie sterylizacyjnie opa­
kowane Wysyłane zostają do
miejsca przeznaczenia.

Nasze zdjęcie przedstawia
przekrój złamanej kości,, złą­
czonej za pomocą dwóch śrub
z kości wołowych, Kości u

żywych ludzi przy zastosowa­
niu tej metody zasklepiają

z czasem w miejscu złay
h?a, ’*'«*» 'riasitępnte

'

źrastaj ą
I trwale.

aaoaaósooaooaaonacraoooaaa

rłólna J. NowosieUkiego, m. lu.
„Pejzaż z wizją iłsńca” i „Cct-

„Oczekiwanie” T. Mi-
— jest to jeden z pięk-
obrazów tego malarza,

chociażby na relacje
zieleni w dolnej partii

„Ogrody”
B. Urbano-

„Węx«ł Ger-

świetlistym
itd., itd. To
Państwa w

kiewka”.
kulskiego
niejssych
Spójracie
soczystej
kompozycji a błękitnymi akcenta­
mi rozłożonymi na całej płasz­
czyźnie. Migotliwe „Ogrody” D.

Lemczyńskiej, prace
wica, J. Wrońskiego,
dyjski” (a pięknym
błękitem) A. Lenicy
wszystko czeka na

Mnzeum przy 1 Maja. A przede
wszystkim zwracamy Wam sWa-
gę na „llkrzeslowienie” A. Wró­
blewskiego, którego prace Wiszą
w holu. ..Zauważcie świetne łącze­
nie ekspresyjnej, uproszczonej
formy z graficznymi konturami.
Niezwykłość owego „Ukrzesłowie-
ńia” wynika także z układu ko-
ióryśtycęiego brązu, fioletu, błę-
kitu, różu, żółci, i pustej, zam­
kniętej przestrzeni, w której
tkwi zastygła kobieta i czekające
puste krzesło...

A jeszcze piękny autoportret T.
Makowskiego z czerwonym ptasz­
kiem i .jaskółki na szarym tle o-

twartym smugą świetlistego błę­
kitu...

B.S. Co do twórczości Makow­
skiego, to należy stanowczo po­
święcić temu artyście oddzielną
salkę w galerii nowoczesnej pla­
styki krakowskiej, jeżeli taka w

ogóle w naszym mieście kiedy­
kolwiek powstanie.

riOTM SKRZYNECKI

Nowości rynkowe
podniesienie jakości wyrobów

Wywiad z wicepremierem F. Waniołkę

Jak zapowiada się sytuacja rynkowa? Jakie są główne
kierunki prac w tej dziedzinie i jakie perspektywy rysu,
ją s ę na najbliższe lata? Na te pytania odpowiedział wte.

prezes Rady Min s rów, Franciszek Waniołka, w rozmowie
z przedstawicielem I’ 'P red. Tadeuszem Sapocińskim.
— Chcę zacząć cd optymistycz­

nego stwierdźeai«. OtóżAzbilanso­
wanie potrzeb społeczeństwa «

produkcją przt®nac®oną‘ na rynek
jest w obecnej 5-latęę,„fty<.
lepsze niż w l:.,tach ubiegłych.
Znajduje to wyrąs p>e tylko
ogólnym awiękśeeniu ilości towa­
rów, ale również, w tym, że po­
winny zniknąć różne dokuczliwe
nierównomierno$ci zaopatrżenia.
że duży, nacisk kladaiemy na uru*

ćhamianie produkcji nowości ryn­
ków yćh, ‘‘na rądykalhe podniesie­
nie jakcfci wyrobów i na rozwój
wszelkiego rodzaju' usług. .\

Pełeiiejsse. J bogatsze dostawy
towarów, przy wzroście dochodów
mieszkańców “■ mają odbicie rów.
nież w zmianach samej struktury
spożycia. Procts tenf który obser­
wujemy już od szeregu lat, nasili
się w obecnej 5-latce. Kilka liczb.
Jeśli ogół towarów kierowanych
na rynek przyjmiemy za 199, to
artrkuły żywnościowe stanowiły
w całości zakupów w 1966 r. 47.8
proc., w ub. r. — 45,3 proc., a w

1979 r. udział ten powinien spaść
do 42,4 proc, (oćzywiście wzrost

spożycia tych artykułów w licz
bach bezwzględnych będzie w la­
tach 1966—79 bardzo poważny, bo
wyniesie jedną trzecią). Zwiększa
się natomiast wydatnie w zakli­
pach — udział artykułów nieżyw-
n ościowych (powszechnego i

trwałego użytku), oraz takich to­
warów niekonsumpcyjnych, jak
materiały zaopatrzeniowe dla wsi.

maszyny, sprzęt rolniczy itp. Jest
to zjawisko bardzo pozytywne.

Obok pokrycia popytu na arty­
kuły żywnościowe, główne wysil
ki kierujemy na arwiększenie do­
staw wyrobów przemysłowych
pierwszej potrzeby.

Wyraźnie zwiększy się zakres
wszelkiego typu usług świadczo­
nych ludności.

— Jak przedstawia się sytuacja
wr zakresie nowpńci, które kiero­
wane byłyby na rynek?

r— Przewidujemy tutaj bardzo
poważne zmiany. Już w ul>. T.
przemysł maszynowy wprowadził
139 nowych — zarejestrowanych
(czyli ważniejszych) artykułów
w tym roku zamierza opanować
produkcję dalszych ok. 226. Co
roku w ciągu całej 5-latki na

rynku ukazywać się będzie ok.

Co słychać ?

W Paryżu powstała no­
wa „organizacja”, grupu­
jącą szereg artystów,
dziennikarzy, pisarzy, filę
mówców, kompozytorów
Jej nazwa to „Krajowa Fe­
deracja Podrywaczy”. Fe­
deracja opublikowała swój
manifest, który powołuje
się na tradycję niegdysiej­
szej' rycerskości i stawia
sobie za cel walkę z samot­
nością młodych niewiast,
padających łatwym łupem
nieuczciwych mężczyzn.
Warunki przynależności do

federacji, to nieprzeciętna
inteligencja, wysokie war­
tości fizyczne i moralni,
kurtuazja. Informuje o

tym jeden z najpoważniej­
szych tygodników „Sztuka-,
Kozrywka”. Ma ona jed­
nak zasadniczy , manka­
ment: nie podaje adresu
siedziby fediracji...

Kronika wypadków
W Nowej Hucie został potrą-

samochód ciężarowy
lrd,>ię - w,a<,y-

»*a.w V, ilk z Pieszowa- ciężko
«o ’«Ri-

200 nie znanych dotychczas ? sorty,
mentów z przemysłu maszynowe,
go. Chemia uruchomiła w ub, »

produkcję 52 nowych pozycji ryn.'
kowych, w przyszłym roku ma

dać 72, a w następnych latach —

, po ok. 100 rocznie. W przemyśle
lekkim rocznie pojawia się kilka,
naście tysięcy nowych odmian 1
rodzajów tkanin, ubiorów, obu.

wla; w drobnej wytwórczości —

ok. 3 tys. rocznie. Te dane mówią
o silnej tendencji wzbogacania
asortymentu rynkowego

! wszystkich dziedzinach.
Istotne jest to, że opracowane

programy na tym odcinku opierają
się z jednej śtrońy na naszych
własnych, oryginalnych kbnstruk.
cjach, wynikających z lepszej' znaj’-mości potrzeb społeczeństwa ’

a z drugiej — na wzorach i do.
rob ku szeregu krajów.

— Problem lepszego zaopatrze­
nia — to‘chyba również zagadnie,
nie lepszej jakości towarów i ich
niezawodności?

— To jest zasadniczy i węzłowy
problem naszego przemysłu.

Odpowiednia jakość jest sprawa
nr 1 nie tylko zresztą dla artyku-
łów rynkowych, ale absolutnie
dla calęj naszej produkcji. Pod.
stawowym warunkiem sukcesu
jest zwiększenie odpowiedzialno,
śc-i kierownictwa i załóg fabrycz­
nych, jest pełne zrozumienie tej
ważnej tematyki i walki z tymi,
którzy jej nie doceniają.

Walka o jafee^ć idzie ponadto
kilkoma torami. Na pierwszym
miejscu postawiłbym znane już
praee, klasyfikujące poszczególne
wyroby do grup „A” (najwyżssy
poziom), ,,B” (średni poziom) i
„C” (przestarzała konstrukcją)
dotyczących standardu określo­
nych produktów. Produkcja wyro-
bów w grupie „C” — przestarza­
łych technicznie, musi być w naj­
bliższym czasie planowo i całko­
wicie zaniechana. To jest ważce
i pilne zadanie.

Bardzo pomocna w osiągnięciu
tego celu jest zasada wystawiania
świadectw dopuszczania do pro.
dukcji poszczególnych artykułów

Kolejny tor działalności na rzeei
lepszych artykułów — to znak
jakości („Q” i „1”). Uzyskanie
znaku daje obecnie nie tylko sa­
tysfakcję załodze i podnosi pozy,
cję fabryki, ale wpływa również
na wzrost premii i innych wyna-
g rodzeń załogi. W tym roku Wy­
robów takich jest ponad 2,7 tys.,
a ich roczna wartość sięga 28 mld
zł.

Wreszcie — niemałe znaczenie
dla polepszenia sytuacji w tym
zakresie ma zasada rozszerzania i

przedłużania systemu gwarancyj­
nego.

Musimy dojść do tego, aby poi-
ski produkt przemysłowy był i

produktem najwyższej klasy,
o , najw yższych walorach eksptoa- I

tacyjnych i estetycznych.
—•—

Sopocki
maraton piosenki

(Dalszy ciąg ze str, 1).
pod plastikowym dachem. Za
słone pieniądze nabyła — W-
lety i chce usłyszeć tutaj do­
brych piosenkarzy w dobrym I

repertuarze. Czy pierwszy i
dzień zadowolił słuchaczy?
Mam wrażenie, że tak. Pozy­
cji słabszych było niewiele.
Piękne głosy dominowały wy­
raźnie, trochę gorzej było *

melodiami, które dla gustów
części szczególnie młodej wi­
downi, były zbyt sentymen­
talne, zbyt liryczne, a wi&
nie rozgrzewały, nie zmuszały
do rytmicznego tupania.

Ale taka widać fala idzil
przez światowe estrady, jako
odpowiedź zawodowych kom­
pozytorów na zalew „mocne- I

go uderzenia”, na gitarowe
popisy „nastolatków”, którzy
włączyli do swoich repertua­
rów i szybki rytm i colą
(jordeł.

W’ pierwszym dniu, publiez-
ność już miała swoich ulu­
bieńców i swoje gwiazdy.
nich należał czarnoskóry bet
Carlton, bardzo muzykalny
Rudolf Schmidberger z Au­
strii, Amerykanka — Cantrtu
czy Maria Candido z Monaco.
Jury oczywiście punktowało
piosenki, sympatie publiczno­
ści często nie musiMy się P°’
krywać z oceną jurorów.

Dzisiaj za wcześnie jeszcze
na wyciąganie dalej idących
wniosków. Festiwal dopiero
się rozpoczął.

JULIUSZ ZAWIEJA

i
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Na szlaku Tysiqclecia

Pod skrzydłami srebrnego orła
Dziejopis żywiecki, An­

drzej Komoniecki, tak ry­
mował w XVII w.:

_

„Oświęcim grodem sławny,
Zator sejmikami, Kąty świę­
tym Kantym, także i targa­
mi...”.

Właśnie — Kęty, stare mia­
steczko, które od południa o-

zdabiają beskidzkie szczyty,
od północy snują się w jego
stronę dymy oświęcimskiego
kombinatu wielkiej chemii,
wartki nurt Soły przecina za­
chodnią jego granicę, zaś od
wschodu sąsiaduje z Andry­
chowem.

Mówią, że Kęty zrodziła legen­
da. Według niej lat temu tysiąc,
a może i więcej, w wielkiej do
siebie nienawiści mieli być dwaj
bracia: jeden władał rodem w o-

kolicąch dzisiejszego Oświęcimia,
drągi gdzieś w okolicach Zatora.
Fodległe im rody dążyły do po­
godzenia się braci. Po długich za­
biegach doprowadziły do ich spot­
kania — miało to mieć miejsce
pod wysokim dębem na skraju le­
śnej polany opodal brzegów Soiy.
W chwili, kiedy pogodzeni padli
sobie w objęcia, z korony drzewa
spadły trzy jaja strącone z orlego
gniazda. 1, o dziwo — nie rozbiły
się! Uczestnicy spotkania przyjęli
to wydarzenie za wymowny znak
niebios, a pogodzeni zaś bracia
— na tym „opatrznościowym”
miejscu — postanowili założyć
osadę. Tak oto — podobno — na­
rodziły się Kęty, w kórych her­
bie zńaiazly się owe trzy (z le­
gendy-) jaja, wstęga Spły i poło­
wa srebrnego orla.

Od najdawniejszych czasów o-

sada miała dwie nazwy. Tubylcy
zwali ją Konty, wyprowadzając
nazwę od położenia osady, która
istotnie leżała w kącie, tworzo­
nym przez ramię Soły i puszczę
beskidzką. Niemieccy osadnicy
(przybyli tu w XIII w.), znając
zapewne przytoczoną legendę, na­
zwali osadę Liebenwerde, co mia­
ło oznaczać miejsce, gdzie zro­
dziła się miłość powaśnlonych u-

przednio braci.

Z biegiem czasu nazwa Konty
uległa przekształceniu na Kanty
(stąd — Jan Kanty Wacięga, pro­
fesor krakowskiej Wszechnicy i
późniejszy święty), a ta z kolei
przybrała postać Kenty a następ­
nie Kęty.

W najstarszym dokumencie
Kęt czytamy, że w r. 1277
Władysław — książę opolsko-
raciborski, nadał^raciom Ar­
noldowi i Piotrowi z Brunau

Uwaga!
W związku ze stwierdzeniem

ognisk myksematozy królików
na terenie miasta Krakowa —

Miejski Uekarz Weterynarii
Wydziału Rolnictwa Frezydlum
Bady Narodowej m. Krakowa

wstrzymał z dniem 24 sierp­
nia 1956 r. handel królikami i
zamkną! aż do odwalania tar­
gi królicze na obszarze wiel­
kiego Krakowa.

— przywilej nabycia wójto­
stwa w mieście Liebenwerde
alias, Canthy. Fakt ten należy
uznać za oficjalne przyznanie
Kętom praw miejskich, które
w r. 1391 potwierdził książę
oświęcimski — Jan.

O szybkim rozwoju Kęt za­
decydowało ich położenie oraz

uzyskiwane przywileje. Mia­
sto leżało bowiem na „bur­
sztynowym szlaku”, wiodącym
z Węgier aż po bałtyckie brze­
gi. Przywileje zaś sypały się
jak z roku obfitości. Za kró­
lewskimi i książęcymi przy-
zwoleniami mieszczanom kęc-
kim wolno było posiadać skła­
dy soli, zakładać stawy rybne,
utrzymywać młyny, otwierać
piekarnie, jatki rzeźnicze i
trudnić się garbarstwem, su-

kicnnictwem, kowalstwem.
Własnością miasta był las, 6
łanów łąk, folusz, piła i... łaź­
nia! Trzy razy do roku odby­
wały się tutaj wielkie jarmar­
ki trwające po kilkanaście dni.

W XVI w. Kęty znane są ja­
ko miasto szewców, garbarzy
i sukienników. Wytwarzane
skóry i sukna znajdowały na­
bywców nie tylko w kraju —

kupcy wieźli je do Gdańska,
Czech, Węgier, a nawet i do

dalekiej Persji. Rosła więc
sława kęckich rzemieślników,
rosła fortuna partycjatu.
Czworokątny rynek zdobiły
coraz piękniejsze kamieniczki.
Płynęły więc szczęśliwe lata
braci cechowej i panów raj­
ców. Lało się złote piwo w

narożnej gospodzie przy ryn­
ku. Z miejscowej drukarni
wychodziły ulotne pisma, po­
śród których znalazły się tak­
że „bluźnierstwa” Lutra! W są­
dzie ziemskim toczyły się spo­
ry „szlachetnie urodzonych”.

ówczesny „GUS” poda­
wał, że w roku 1581 bjlo w

Kętach: 32 szewców, 14 rzeż-
ników, i tyluż garncarzy, 13
sukienników, 12 garbarzy i ty­
luż piekarzy, 11 kowali i po
kilku krawców, bednarzy, ku­
śnierzy i piwowarów...

Przeminął XVI wiek złoty...
Jego następca był wiekiem li­
cznych wojen, które daleko
więcej przyniosły" nieszczęść
Rzeczypospolitej niż glorii i
laurów. Los Kęt nie stanowił
wyjątku. Przemarsze i posto­
je przeróżnych wojsk, liczne
grabieże, pożary i tzw. moro­
we powietrze zniszczyły, zu­
bożyły i wyludniły miasto. Pe­
wnego splendoru przydały rnu

na krótko hufce Jana Sobies­
kiego, które w drodze pod Wie­
deń, zatrzymały się u brzegów
Soły. Zniknęła świetność mia­
sta i sława jego rzemieślni­
ków.

W XVIII w. monotonne ży­
cie mieszkańców Kęt urozmai­

cały jedynie pijackie zajazdy
okolicznej szlachty, a także i

sądy nad różnego autora­
mentu „Ondraszka.mi”. któ­
rych ujmowano u stóp żywiec­
kiego Beskidu. Potem nadszedł
długi okres galicyjskiej wege­
tacji, podczas której — przy­
znajmy — zmieniło się nieco
oblicze miasteczka, bo oto (ró­
wne 100 lat temu — jubileusz!)
wyrosła w nim niewielka fa­
bryczka włókiennicza, a wy­
budowana linia kolejowa Kal­
waria — Wadowice -- Kęty
— Bielsko otwarła „okno na

świat”.
W okresie międzywojennym

przybyło Kętom szereg no­
wych budynków j ulic, po­
wstało kilka zakładów-pracy
(m. in. fabryką mebli, odlew­
nia żelaza, wytwórnia likie­
rów!), otwarto gimnazjum.

Dziś Kęty liczą ponad 11 tys.
mieszkańców i weszły na dro­
gę szerokiego rozwoju. Wy­
budowana tu Walcownią Me­
tali kosztowała już 471 min zł
— w bież. 5-latce na dalszą
rozbudowę tego wielkiego
kombinatu przetwórstwa alu­
miniowego wydatkowanych
zostanie jeszcze 376 min zł.

Zakładanie kanalizacji i ga­
zociągu — w I etapie reali­
zacji tych inwestycji (1965 —

197-0) — kosztować będzie 8
min zł.

W ramach czynów społecz­
nych mieszkańcy Kęt m. in.
wybudują basen kąpielowy,
salę gimnastyczną, dwa place
zabaw dla dzieci i ośrodek
wypoczynkowy nad Sołą —

wartość tych czynów szacuje
się na sumę około 6 min zł.

280 min zł kosztować będzie
budowa nowej tkalni i wy-
kończalni w kęckich Zakła­
dach Przemysłu Wełnianego
-— realizacja tej inwestycji za­
kończona zostanie w r. 1970.
W okresie minionego 20-lecia
ZPW wyprodukowały ponad
10 milionów metrów tkanin, z

których około 50 proc, legity­
muje się znakiem najwyższej
jakości. ROMAN BIELIK

Potaniały pomidoiy
Wczoraj, po ló-dniowej przer­

wie, nadszedł do .Krakowskiego
Przeds. „Warzywa-Owdce” wagon
(6 ton) bułgarskich brzoskwiń,
których dostawy będą>już coraz

bardziej skromne. Zastąpią je wi­
nogrona, ale trzeba na nie trochę
poczekać, gdyż w sprzedaży znaj­
dą się dopiero w pierwszych
dniach września.

Od dziś potaniały: jabłka gor­
szegogatunkuz4złza1kg na

3.60 oraz krajowe pomidory z 4.50
za1kgna4zł13złna2zł.

(1)

Zaradny turysta korzysta z każdej nadarzającej się okazji
by wysuszyć (nawet w centrum miasta) namoknięty podczas
deszczowego biwaku namiot. Wystarczy rozłożyć go na da­
chu samochodu. Fot. J. Lewicki

233 min zł na prace

melioracyjne
Jak aktualnie przedstawia

się sytuacja w zakresie wy­
konania rocznego planu me­
lioracji w woj. krakowskim?
Otóż w niektórych powiatach
realizacja tego planu budzi
pewne obawy. W ciągu osta­
tnich 7 miesięcy wykonano
zadania w 56,5 proc., przy
czym najlepsze wyniki należy
odnotować na konto powia­
tów: Sucha. Limanowa, Boch­
nia. a najsłabsze w pow.
Chrzanów, Dąbrowa Tarnow­
ska. Myślenice.

W sumie tegoroczne prace
melioracyjne kosztować będą
233 min zł.

Mleko wyborowe
z dostawą
do mieszkań

Centralny Związek Spółdzielni
Mleczarskich, Okręgowy Oddział
w Krakowie zawiadamia PT Kon­
sumentów, że z dniem 1. IX br.
wprowadzone zostaje do sprze­
daży w ramach dostawy mleka do
mieszkań, oprócz mleka o za­
wartości 2 proe. tłuszczu, mleko
wyborowe o ząwartości 3,2 próć.
tłuszczu. Mleko to będzie róż-

'prowadzane w 'butelkach i-litro-

wych. Zgłoszenia przyjmują skle­
py zajmujące, się sprzedażą mle­
ka z dostawą do domów, na te­
renie Krakowa i Nowej Huty.

K-8083

...w jednym i tym samym
cln'u bilet w autobusie PKS
z Lanckorony do Solca kosz­
tował tylko 2 zł, a z powro­
tem z Solca do Lanckorony
już—3zł?

T—7

W Prezydium Woj. RN od-

byłą się narada kierowników

powiatowych inspektoratów
melioracji wodnych, na któ­
rej podsumowano dotychcza­
sowe wyniki, a także podjęto
wnioski zmierzające do za­
bezpieczenia wykonania pla­
nu na zagrożonych odcinkach.

Nowe placówki służby zdrowia
W przyszłym roku mieszkańcy

Krakowa otrzymają 3 nowe przy­
chodnie rejonowe służby zdrowia:
w Nowej Hucie na os. G-2. w

Borku Fałęckim oraz w dzielnicy
Grzegórzki (ul. > Ułanów), przy
czym ta ostatnia przychodnia po­
siadać będzie jeszcze dodatkowo
dużą poradnię przeciwgruźliczą.
Ponadto przy Krak. Zakł. Przem.
Dziewiarskiego w Podgórzu zor­
ganizowana będzie przyzakładewa
poradnia przemysłową.

W 1967 r. w krakowskich pla­
cówkach służby zdrowia pracować
będzie na pełnych etatach 1.338
lekarzy, a cały personel służby
zdrowia powiększy się w stosun­
ku do bież roku o 255 osób.

W przyszłym roku lecznictwo
zamknięte wzbogaci się jedynie
o 23 łóżka dla chorych, miano­
wicie w Szpitalu im. Narutowi­
cza. Pomieszczeńj’a dla tych łóżek
uzyska się po zaadaptowaniu po­
koi zajmowanych do niedawna
przez pielęgniarki, które w po­
bliżu Szpitala otrzymały piękny
i nowoczesny Dom.

W 1967 r. rozpocznie się budo­
wa nowej przychodni obwodowej
w Dębnikach, bardzo w tej czę­
ści miasta potrzebnej. Istniejąca
dotychczas jedynie przychodnia
rejonowa zajmuje zaledwie kilka
pomieszczeń w dwóch, zupełnie do
tego celu nie przystosowanych
budynkach (przy Rynku Dębnic­
kim 6 i przy ul. Madalińskiego
10) i nie jest w stanie zapewnić
okolicznym mieszkańcom podsta­

Dyżur poselski
prof. St. Jodtak ego

■BSSUnHHI K3^2K5Ł£5t?J

Dziśogodz.od16do18
w lokalu KK FJN, pl. Wio­
sny Ludów 6, pełni dyżur
poselski — poseł prof. Sta­
nisław Jodłowski.

Wizytacja Zespołu Komisji
Komunikacji i Łączności
Sejmu PRL

Dzisiaj przybył na teren
DOKP Kraków na dwudnio­
wą wizytacje Zespół Komisji
Komunikacji i Łączności Sej­
mu PRL.

Po spotkaniu z kierowni­
ctwem DOKP, goście zapo­
znają sie i osiągnięciami ko­
lejowej służby zdrowia Okrę­
gu Krakowskiego, m. in. zwie­
dzą Szpital Kolejowy, przy­
chodnie lekarskie, srnatorium
PKP w Makcwie Podhalań­
skim, prewentorium PKP w

Kowańcu itp.

W NOWYM roku szkol­
nym, w szkołach podsta­
wowych Krakowa i woje­
wództwa zatrudnionych bę­
dzie 15.152 nauczycieli,
więc o około półtora ty­
siąca więcej, niż w roku
szkolnym 1965/66.

wowej opieki lekarskiej, nie mó­
wiąc już o specjalistycznej.

Zamierzenia Wydziału Zdrowia
Prez. RN m. Krakowa na naj­
bliższą przyszłość były m. fn. te­
matem obrad — odbytego wczo­
raj — posiedzenia członków Ko­
misji Zdrowia RN. (1)

—e-----

31 brenibi ftlO
W Komendzie Pow. MO w My­

ślenicach zgłosił Władysław Ho-
rabik, iż we wsi Winiary został
napadnięty, pobity i okradziony z

zegarka. Milicja ustaliła i zatrzy­
mała pod zarzutem rozboju 23-
letnlego * Ernesta Malarza z Wał­
brzycha oraz 24-letniego Broni­
sława Dziewońskiego z Tulkowic.
W ęzasie rewizji osobistej funk­
cjonariusze M*O znaleźli u E. Ma­
larza skradziony zegarek. Obaj
zatrzymani, zostali aresztowani
nakazem Prokuratury Pow. w

Myślenicach.
Na wniosek Komendy Fow. w

Tarnowie aresztowano mieszkań­
ca tego miasta 35-letniego Tadeu­
sza Pyrkę, który jest obwiniony
o systematyczne znęęanie się nad
swoją żoną.

Komenda Pow. MO w Chrzano­
wie wystąpiła z wnioskiem o are­
sztowanie 32-letniego Antoniego
Kowalika, zamieszkałego w tym
mieście, któremu zarzuca się po­
bicie pracownika stacji kolejowej
w Krzeszowicach i zdemolowanie
tamtejszych pomieszczeń biuro­
wych. (Z)

STUDENCKA
SPÓŁDZIELNIA PRACY „2 A CZEK”

zawiadamia, że w związku z roz­
porządzeniem Rady Narodowej Nr

GKM-II-2-134/66,
PRZYJMUJE DO WYKONYWANIA

MALOWANIE OKIEN

farbami olejnymi
w mieszkaniach i na klatkach schodowych.

Zgłoszenia uprasza się kierować:

AL. 3 MAJA 5, II DOM STUDENCKI,
TELEFON 337-60.

Wycena wg obowiązujących cenników.

TOKARZY oraz MURARZY PIECÓW PRZEMYSŁO­
WYCH, zatrudni natychmiast Krakowskie Przetjsię-
biorstwo Budowy Pieców Przemysłowych. Zgłosze­
nia osobiste przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płacy
KPBPP Kraków, ul. Łokietka 20, pokój nr 6.

Cementownia „Nowa Huta” w Krakowie — zatrudni
z terenu m. Krakowa i województwa krakowskie­

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Krakowska Stocznia Rzeczna w Krakowie, ul. Por*

towa 18, zatrudni natychmiast < PKACOWNikOw
NIEKWAI 1F1KOWAN YCH do prac gospodarczych
i w transporcie, KIEROWCĘ z I lub II kat. prawa
jazdy oraz KIEROWNIKA OCHRONY P. PÓZ. wy.
nagrodzenie zgodne z Układem Zbiorowym Pracy
dla Pracowników Stoczni. Informacji udziela Dział
Ekonomiczny, Kraków, ul. Portowa 18, tel. 845-46-43.

„Elektrcmontaż” Newa Huta — zatrudni KIE­
ROWNIKA DZIAŁU ZATRUDNIENIA i PŁAC,

z wykształceniem wyższym prawniczym lub ekono­
micznym i E-letnią praktyką na tym stanowisku
Oraz ST. INSPEKTORA ĘiONTROlI FUNDUSZU
PŁAC, z wykształceniem wyższym i 3-letnią prak­
tyką, względnie z wykształceniem średnim i 6-letnią
praktyką na tym stanowisku. Kandydaci proszeni są
o zgłoszenię się w Dziale Zatrudnienia i Płac przed­
siębiorstwa.

go—
MASZYNISTÓW LOKOMOTYW SPALINOWYCH

i PAROW YCH, POMOCNIKÓW MASZYNISTÓW’ LO­
KOMOTYW SPALINOWYCH — z uprawnieniami
PKP i praktyką, MANEWROWYCH, PRZETOKO­
WYCH, USTAWIACZY — z uprawnieniami PKP
i kilkuletnią praktyką, TOROM1STRZA ze zna­
jomością budowy torów i rozjazdów oraz PRA­
COWNIKÓW TOROWYCH,

Ślusarzy i elektromonterów, palacza
C. o, — z uprawnieniami i praktyką w tym zawo­
dzie, PAKOWACZY CEMENTU (praca w akordzie),

PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH do

pracy w wydziałach produkcyjnych, w systemie
4-brygadowym i systemie podmian.

Dla pracowników niewykwalifikowanych istnieje
możliwość zdobycia zawodu w zakładzie.

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy
w Przemyśle Cementowym — przysługuje odzież
ochronna i deputat węglowy. Zakwaterowanie w ho­
telu robotniczym na koszt zakładu — zapewnione.

Kandydaci winni zgłaszać się w Dziale Kadr Ce­
mentowni „Nowa Huta” •— dojazd tramwajem li­
nii15i14.

Praca Nauka

WPISY’ na kursy księgo­
wości. I i II stopnia —

przyjmuje „Wiedza” —

Kraków, Jana 13.

MATURZYŚCI — TKWP
otwiera roczne kursy
przysposobienia zawodo­
wego. Wpisy: Kraków.
Loretańska 16, tel. 500-67
od godz. 14 do 18 i Jaku­
ba 19 (przecznica Miodo­
wej) tel. 631-41, od godz.
9do17.

KURSY utrwalania wie.
dzy z zakresu przedmio­
tów Ogólnokształcących i
ekonomicznych organizu­
je „Wiedza”, Kraków,
ul. Jana 13.

LEKCJE pisania na ma­
szynach — Kraków, Mi­
kołajska 24.

KURSY

spawania
elektrycznego i gazowego
na książkę spawacza —

rozpoczyna
Zakład Doskonalenia

Zawodowego,
Wpisy: Kraków, ul. Die­
tla 38, tel. 653-12, codzien­

nie, w godz. 8—18,

Sprzedaż
WAPNO palone dostarcza
samochodami Wapiennik
Mirów. Informacje: Kra­
ków, Podwale J m. I.

OKAZYJNIE sprzedam
używane lustra, szafy,
półki na książki, parasol
straganowy. — Telefon

233-16.

Z ROZBIÓRKI budynku
sprzedam: cegłę, deski,
drewno, okna, szyby,
kraty żelazne, płytki ka­
mionkowe. Wiadomość:
Stolarska 5, tel. 246-68.

I.OD2 motorową z silni­
kiem ..Moskwa” — sprze­
dam. Telefon 261-83.

Lokale

LOKAL przemysłowy (60
nr**), śródmieście — za­
mienię na większy, pery­
ferie. Oferty 96512 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

■HWWIMMMaiMilMWfllWMŁ TMI

ODSTĄPIĘ pokój samo­
dzielny. Czynsz z góry.
Płaszów, Groc h owa 37.

Zoubv

DOCHODZĄCĄ do rocz­
nego dziecka prżyjmę na­
tychmiast. Lenartowicza
17/8, po godz. 19.

PRZYJMĘ . pomoc do
dwojga dzieci (3 i 7 lat).
KrgkÓw, 18 Stycznia 11/2.

POTRZEBNA pomoc do­
mowa. Ul. Senatorska 25,
m. 85. gocte. 18—21.

STUDENT roku dyplo­
mowego — poszukuje
riekrępującego pokoju.
Oferty 96449 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

STARSZY, samotny in­
żynier — członek spół­
dzielni mieszkaniowej —

poszukuje pokoju w
śródmieściu. Może zapła­
cić z góry. Oferty 96134
„Prasa” Kraków, Wiśl­

na 2.

DNIA 4 sierpnia pozosta­
wiono w taksówce, na
trasie Dworzec Gł. — Kli­
nika Oczna, ul. Koperni­
ka 38, czarną torebkę z

dokumentami. Uczciwy
znalazca proszony jest o

zwrot pod adresem: Zofia
Fedorowicz, Opole 8,
Grudzice, ul. Mickiewi­
cza 1.

W DNIU 19 sierpnia za­
ginęły dokumenty na na­
zwisko Zdzisław Szczę­

sny. Znalazca proszony
o zwrot za wynagrodze­
niem. Kraków, Daszyń­
skiego 19/4.

LABORATORIUM języ­
ków obcych ułatwia

l przyspiesza naukę. Ilość
miejsc ograniczana. W pi.
sy: Spółdzielnia „Wie­
dza”, Kraków, ul. Jana
13, tel. 581-25.

WPISY ng kur§y jęźy-
ków obcych dla mło­
dzieży i dorosłych przyj­
muje ..Wiedza” Kraków,
Jana 13. tel. 581-25.

ZAWODOWE kursy na

tytuły kwalifikacyjne dla
robotników i mistrzów,
radiowe i telewizyjne,
kreślarskie, ekónomicz-
no-przemy-łowe, techni­
ki pracy biurowej, uzwa-

jaczy maszyn elektrycz­
nych, gastronomiczne itp.
rozooczyra we wrześniu
TKWP. Wpisy: Kraków,
Lorętańska 16, tel. 500-67
odgodz.14do18iJa­
kuba 19 (przecznica Mio­
dowej) tel. 631-41 od godz.
9do17,

USŁUGI

DZIEWIARSKIE
Z WEŁNY WŁASNEJ I POWIERZONEJ

WYKONUJĄ PUNKTY USŁUGOWE
SPÓŁDZIELNI INWALIDÓW
„ROBOTNIK” W KRAKOWIE:

UL. ZWIERZYNIECKĄ 5

UL. LWOWSKA 26

UL. KRAKOWSKA 18

Punkty prowadzą również sprzedaż WYROBÓW WŁASNYCH.



Doskonały rezultat Zakrzewskiej

Cztery rekordy Polski juniorów
Reprezentacja Śląska
zdobyła Puchar Michałowicza

G© w gdzie - Kiedy?

na strzelnicach Krakowa
WCZORAJ, w dalszym ciągu odbywających się w Kra­

kowie strzeleckich mistrżostw Polski juniorów, wystąpiła w

swoftj koronnej konkurencji aktualna mistrzyni i rekor-
dzistka świata seniorów, reprezentantka warszawskiej Le­
gii Eulalia Zakrzewska.

- Uzyskała ona w strzelaniu z

kbks-5 standard doskonały wynik
— 590 pkt. Rezultat Zakrzewskiej
jest gorszy od aktualnego rekor­
du świata
p?m1kt.

Wczoraj
rekordy
strżelanlii
dziewcząt
krzew ska,
ska, uzyskał 1747 pkt. Dwa rekor­
dy, ustanowiono w konkurencji
Fd-7 (pistolet dowolny): indywi­
dualnie Bartkowiak (Gwardia

W OSTATNIM dniu finałowego
turnieju piłkarskiego juniorów o

Puchar im. dr Michałowicza, od­
były się dwa mecze: o pierwsze
miejsce pomiędzy reprezentacja­
mi Śląska i Krakowa oraz o trze-

3|

seniorek zaledwie o 1

zostały ustanowione 4
Polski juniorów. W
kbks-5 standard zespól
Legii w składzie Za-
Fijałkowska i Jankow-

TUI HGHAFICZME
KATOWICE. Największą niespo­

dzianką trzeciego dnia międzyna­
rodowych mistrzostw Polski w te­
nisie było zwycięstwo Nowickiego
nad Australijczykiem Carmiche-
lem 6:1, 6:4, 8:6.

WARSZAWA. W meczu siat­
kówki mężczyzn Polska pokonała
Japonię 3:1.

KOLONIA. W drużynowym wy­
ścigu kolarskim amatorów o mi­
strzostwo świata (dystans 100 km)
zwyciężyła Dania przed Holan­
dią i Włochami. Polska zajęła 10
miejsce.

UTRECHT. W kęlejnych konku­
rencjach mistrzostw Europy w

pływaniu 1 skokach do wody
zwyciężyli: 200 m st. mot. mężczyź­
ni Kuzmin (ZSRR) 2.10,2 min. (re­
kord Europy), 400 m st. do w. Wie-
gand (NRD) 4.11,1 min., (rekord
świata), sztafeta 4 X 100 m st.
zm. kobiet Holandia 4.36,4 min.,
(rekord Europy), skoki z wieży
kobiet Ktiźniecowa (ZSRR) 504.65

.pkt. W eliminacjach wyścigu na

200 m st. klas, mężczyzn Klukow-
ski ustanowił rekord Polski
(2.38,0 min.) i zakwalifikował się
jo półfinałów.

Zgadnij ile medali

zdobędą Polacy .

w Budapeszcie?
POD tjm hasłem Redak­

cja „Sztandaru Młodych”
rozpisała konkurs sporto­
wy. Zadaniem Czytelników
jest odgadnięcie ile me-

da’i złotych, srebrnych
brązowych
lekkoatleci
trzostwach
dniach 30
września tr. odbędą się w

Budapeszcie. Mistrzostwa
wywołują ogromne zainte­
resowanie i spodzie* ać się
należy rekordowej ilości
odpowiedzi, które nadsy­
łać należy na adres:
dakcja
dych”,
.Wspólna 61, do dnia
sierpnia br. (decyduje da-

■ta stempla pocztowego).
Zwycięzca konkursu Otrzy­
ma n^calcwy telewizor
marki ,^Ai;ai” ufundowany
przeż ZURiT., .

i
zdobędą polscy
w VIII mis-

Europy, które w

sierpnia — 4

„Sztandar
Warszawa.

Re-
Mło-

ul.
31

„Hlłl..Ul........

u-

w

U-.

Zielona Góra) uzyskał 292 pkt.,
a zespołowo Gwardia Zielona Gó­
ra 90/857 pkt. Czwarty rekord
stanowił Sieledcow (Legia)
strzelaniu z kbks-5 (szkolny),
zyskując 572 pkt.

Z krakowian najlepiej wczoraj
strzelali: Jasiecki (Cracoyia), któ­
ry w konkurencji kbks-5 (szkol­

ny) zajął 3 miejsce oraz Krzyżek
(Wawel), który w strzelaniu z

PD-7 uplasował się na 5 pozycji.
Po trzech dniach mistrzostw dru­
żynowa prowadzi Gwardia Zielo­
na Góra 267 pkt. przed Legią 222
pkt., Śląskiem Wrocław 2M pkt.,
i Wawelem 144 pkt.

Dziś dalszy ciąg mistrzostw.
(Kas)

zebranie informacyjne kań*

dydatów na sędziów tenisa stolo
wego'odbędzie się dziś (tj. 26 bm.)
o godz. 17 w. lokalu O KOZTS,
ul. Królowej Jadwigi 31.

Dobrze zarobili
JAK wykazują wstepne

obliczenia organizatorzy
piłkarskich mistrzostw
świata, jakie odbyły się w

Anglii zarobili około 2 min
funtów. Zysk

'

podzielony
zostanie następująco: 65
proc, otrzymają drużyny
grające w finale, ,25 prge.
Angielski Związek Piłki
Nożnej a 10 proc. FIFA
(Międzynarodowa Federa­
cja Piłki Nożnej).

cle między Warszawą i Szczeci-
nem. •

' Puchar zdobyła jedenastka Ślą­
ska, która pokonała Kraków 1:0
(1:9). Jedyną bramkę zdobył w

35 min, Janik. Sędziował p. Nie­
dzielski z Opola — słabo.

SLĄSK: Sput, Baran, Romano­
wie,, Lange,' Czarnotą, Deja, Ber-
dnik. Wartat, Janik, Białas, Ło-

żyński (Stachowiak, Woźnica).
KRAKÓW: Gonet, Jalocha, Wit­

kowski, Musi a I, Gładysek, Gnja,
Drabik, I.iszka, Gil, Krawczyk,
Wardyla (Sosik, Szumniak).

Spotkanie stało na bardzo sła­
bym poziomie, a obydwa zespoiy
zebrały, pokaźną porcję gwizdów*.

W meczu o drugie iniejsce War­
szawa wygrała że Szczecinem 3:1
(2:0). Bramki zdobyli: dla War­
szawy — Dąbrowski i Tobola,
dla Szczecina — Drobicki.
kanie stało na co najmniej
sę wyższym poziomie niż

Śląsk — Kraków. (F)

Spot-
o kia*

mecz

Ib

Po sukcesie

W ZAKOŃCZONYM : niedawno
w Łodzi finałowym turnieju pił­
karskim o mistrzostwo Polski ju­
niorów, jedenastka Cracovii zaję­
ła drugie miejsce. Okazuje się
jednak, że drużyna jubilatki jest
moralnym mistrzem Potoki, po­
nieważ drużyna Hali Sportowej z

Lodzi, która zajęła pierwsze
miejsce, była „de facto” repre­
zentacją, miasta, ponieważ wy­
stępowali w niej zawodnicy ze

wszystkich klubów łódzkich.
Ale nie to jeś. najważniejsze...

Istotne, że młodzi zawodnicy
Cracovil zaprezentowali dojrzały
futbol, że zbierali nie tylko od
obiektywnej /publiczności, ale też
od fachowców wiele pochwał.
Rzęsiste brawa, które otrzymali
podczas uroczystości zakończenia
turnieju, były największą, nagro­
dą dla zawodników i trenera za

ich grę.
A oto skład Cracoyli: bramkarz

—Przekecki, obrońcy — Michno,
Jął^cha, Rybka,- -FŁ^itCzyk i Sosik,
ppjppępicy -rr- Nieuaięc*' Żuwała i
Tobik/ napastnicy" — Kubowicz,
Kobiałka, Wardyla, Figiel i Palik.

— Jaka droga wiodła

drużynę do Wicemistrzos­
twa Polski — pytamy tre­
nera Romana Durnioka.

— Zdobyliśmy mistrzostwo ligi
juniorów, następnie w półfinale
mistrzostw okręgu pokonaliśmy
Metal Tarnów 2:1, a w finale
Wawel Kraków 1:0. Następnie
wygraliśmy turniej półfinałowy
na szczeblu centralnym w Byto­
miu. Tam zremisowaliśmy z Cie­
ślikami Słupsk 0:0 oraż pokona­
liśmy Polonię Bytom 5:3 i” Victo-
rię Wałbrzych 2:0. W Łodzi prze­
graliśmy pierwszy mecz z Halą
Sportową 0:2, utrzymując wynik
remisowy do 10 min. przed koń­
cem spotkania. w następnych
meczach wygraliśmy ze Zrywem
Chorzów 2:1 i z Gwardią W-wa

,5:1.

— Ilu zawodników od­
chodzi do drużyn starszych
i czy są wśród nich zawod­
nicy zasługujący na spe­
cjalną uwagę?

— Zostaje niewielu m. in. syn
trenera I-ligowej jedenastki ?—
Tomek Niemiec, bratanek bram­
karza z pierwszej drużyny — Mi­
chno oraz Jałocha', Sosik, Wardy-
ła i Kubowicz. Wśród chłopców
kończących wiek juniora są dwaj
nadzwyczaj utalentowani piłkarze
Kobiałka i Źuwałą, którzy z pe­
wnością już wkrótce będą mogli
wystąpić w ekstraklasie.

Opinię trenera Durnioka podda-
jemy pod rozwagę zarządowi klCi-J
bu. Fachowość opiekuna jlijiio-'
rów nie podlega bowiem dyskusji.
Znaliśmy go jako nadzwyczaj *u-'
talentowanego piłkarza, który
przez. 10 lat był cżłpnkiem kadry
naródowej, występując 4 razy w

pierwszej reprezentacji a U razy
W drugiej drużynie. Poznaliśmy
go także t jako sumiennego, zdol­
nego -trenera, który wyciągu 3 lat
swej pracy dochował się drużyny
juniorów, której cała Polska mo­
że mu zazdrościć. -

Wawel — Wisła

w III lidze

DRUGA kolejka rozgrywek pił­
karskich ó mistrzostwo ligi mię­

dzy wojewódzkiej nie przyniosła
zespołom naszego okręgu sukce­
sów^ Rezerwa Wisły przegrała na

własnym boisku z Górnikiem
Wojkowice, Wawel doznał porażki
w meczu wyjazdowym z Górni­
kiem Sosnowiec, a pozostałe zes­
poły zremisowały, swoje spotka­
nia. W trzeciej kolejce spotkań
w Krakowie odbędzie się mecz.

Wawelu z rezerwą
Wawelu, niedziela
11), Unia Oświęcim
kiem Sosno wiec, a

z Błękitnymi Kielce,
drużyny województwa ‘ krakow­
skiego rozegrają mecze na wy­
jaździe: Górnik Jaworzno w Sta­
rachowicach ze Starem, a Hut­
nik Trzebinia w Wojkowicach z

Górnikiem. Ponadto odbędą się
spotkania: Bieszczady Rzeszów —

Raków Częstochowa, Broń Radom
—•. Stal Stalowa Wola oraz Karpa­
ty Krosno — Resovia,

---- •----

Wisły (boiska
28 bm., godz.
gra z Górni*

Unia Tarnów
Pozostałe

Wystartowali kolarze

do V| MWG
DZlS w godzinach południo­

wych wystartowali kolarze do VI
Małopolskiego Wyścigu Górskie­
go. Uroczysty start nastąpił
przed budynkiem „Gazety Krako­
wskiej**
. Pierwszy etap prowadzi
z KrakowaJ przez 'Wadewice,1 Atb
drychów, Kęty d o n Zy wca. J«<ro
czekają kolarzy 2 dalsze etapy:
pierwszy* z Żywca do Suchej <in-
d> widuałna jazda na czas) a dru­
gi z Suchej do Zakopanego.

Czego chcą kibice?

1:0. PO PIŁKARSKICH mistrzostwach
rozpisały ankiety, dotyczące meczów

_______________

z nadesłanych odpowiedzi, kibice najchętniej widzą efektowne",
błyskotliwe zagrania zawodników. Ci Jednak mają coraz bardziej
ograniczone możliwości' - "działania ze względu "na stosowane,
sztywne systemy. Poza tym pillsarze powinni wykazywać więcej
respektu dla arbitrów. Nawet podczas mistrzostw świata zda­
rzały się dyskusje I kłótnie, z sędziami, nic nie mające wspól­
nego z prawdziwym sportem. Ponadto entuzjaści piłki nożnej
chcą na mecze.1 widzieć więcej strzelonych bramek. Beżbram-
kowe wyniki nie mogą nikogo zadowolić. I wreszcie Jeden
z ostatnich postulatów: mecze mistrzowskie ąaleźy rozgrywać
w soboty, aby niedzielę, dzień wolny od pracy, piłkarze i dzia­
łacze mogli spędzić w gronie rodzinnym.

świata zagraniczne pisma
piłkarskich. Jak wynika

................

2g
sierpnia

Marii,
Zefiryny

Teatry
19.15

bohater”, MUZY-

„My fair lady”,
teatry nieczynne.

ROZMAITOŚCI godz.
„Żołnierz 1
CZNY 19.15

Pozostałe

SOBOTA

Godz. 10 „Postrzeleniec” —

film węg., 11.30—16.40 prze-
rwa, 16.40 Program dnia, ie.43
Program tygodnia, 17.00 Film
z serii: „Szlakiem podróży ka­
pitana Coocka”, 17.50 Wiado­
mości, ,17.55 „Wisła” —■rep,
film., 18.35 TV Klub Młodz. —

Dobranoc,
M.ędzynar.
w Sopocie
granic*, w

Kina

„Po szóstej”, 19.20
19.30 Mońitpr, 20.05
Festiwal Piosenki
„Piosenka nie zna

przerwie ok. 21.10 Dziennik,
Wiadomości sportowe,
„Azyl” — film USA.

22.35
22.45

Te, co zostawił Davis, pozwoli opłacić jego adwo­
kata. Bez Davisa przepadniemy. Nie będziemy mie­
li już nic do stracenia i sprzątniemy pana. Teraz
odprowadzimy pana do domu.

Zanim wyszli, Barbara dorzuciła:
■-T- Jeżeli zależy panu na spokojnej starości. In

spektorze; proszę dobrze przemyśleć to, co powie
pan przed sądem.

Zwykły szantaż... Mortlocke uśmiechnął sie po­
błażliwie. Ci durnie uważali się za nie wiadomo

kogo! Phipps zatrzymał auto przed domem inspek­
tora. Sadler otworzył drzwiczki samochod.u,

— Niech pan nie próbuje złapać nas w Chelsea.
Nie jesteśmy dziećmi i jeśli niczego nie ukrywa­
my przed panem, to dlatego, że tej nocy urządzamy
przeprowadzkę. Nie zobaczy nas pan do dnia pro­
cesu Melvina Davisa.

Inspektorowi n:e zależało specjalnie na tym, aże­
by koledzy z Yardu dowiedzieli się o jego nocnej
wyprawie. Tym bardziej, że ani Barbara, ani ‘jej
wspólnicy nić go n‘e obchodził’. Był pry^konaey,
że odnajdzie ich, kiedy tylko zechce. Na razie

przygo*owywał się do z’ożeńia przed sądem zeznań
i dó pokazania tej bandzie złoczyńców, że człowiek
z Yardu nie daje się tak łatwo zastraszyć.

ROZDZIAŁ VII

Gdy tyl^o Chris przekroczył próg małego domku
w Watford, Joyce zawołała:

— Już wiem o wszvstkim... Dziękuje!
Inspektor natychmiast zapomniał o wszystkich

kłonotach, troskach i zmartwieniach. Z radością
stwierdził, że na tę sobotę pani Henderson nie za­
prosiła nikogo więcej i że w końcu będą napraw­
dę sami. Zastanawiał się. czy nie była to okazja do
złożenia oficjalnych oświadczyn. Może nawet Jovce

WOLNOŚĆ godz. 15.30, 18,
20.30 „Markiza Angelika”
(fr.-wł. 1. 16). WARSZAWA
10, 12.15 „Winnetou” (NRF-jug.,
1. 11 — TI seria), 15.45, 18, 20.15
(I seria), APOLLO 10, 12.30
„Wcihikuł czasu” (USA, 1. 14).
15.30, 18, 20.30 „Wrak Mary
Deare” (USA,. 1. 14), SZTUKA
(studyjne) 15.45, 18, 20.15 „Czło­
wiek z Rio”
WANDA 12,

Piękny Aritonio” (wł.-fr. 1. 18)
MŁ. GWARDIA (Lubicz 15)
14.45, 17, 19.15 „Pechowiec na

prerii” (USA L 12), WRZOS
(Zamojskiego 50) 16, 19 „Sied­
miu wspaniałych” (USA, 1. 14),
CAS1NO (Bitwy pod Lenino)
o zmroku „Julió jesteś czaru-’
jąca” (austr., 1. 16), MELODIA
(Zwierzyniecka 1) 15.45, 18,
20.15 „Pojedynek na wyspie”
(fr., 1. 16), MASKOTKA
(Dzierżyńskiego 55) 15.30, 17.45,
20 „Judeix czyli zbrodnia uka­
rana” (fr., 1. 16), MINIATUR­
KA (Franciszkańska 1) 15, 16
Bajki, 17 „Zdrajca jest wśród
nas” (ang., 1. 12), 19 „Przygo­
da” (fr.-wł., lat 18), swoszo-
WIANKA (Swoszowice) — 19
„Winda towarowa” — (fr.,
1. 16), TĘCZA (Dębniki, Pras­
ka 52) 19 „Miecz i waga” (fr.,
l._ 1,6), WISŁA (Gazowa 21)
15.45, 18, 20.15 „Pieczone gołąb­
ki” (poi., 1. 11), CHEMIK (Bo­
rek Fał.) 19 „3-1-2” (radź., 1. 12),
dom Żołnierza (Lubicz 48)
15.45 „Miłość blondynki” —

(CSRS, —

RA (Rynek
20 „Bokser
(CSRS, lat
KOW1EC (Grzegórzecka 71) 17,
19 „Zbrodnia doskonała (fr., 1.
16), ZZK PROKOCIM (Bieża-
nowska 71) 19 „Sąd ostatecz­
ny (wł., lat 16), FOTOPLAST1-
KON (Szczepańska 5) 10—21
Kraina dawnych Meksyków,
ZUCH (Krowoderska 8) — 17

„Komiczny świat Harolda
Lloyda” (USA, 1. 12).

(fr.-wł., 1. 14).
1)5.45, 18, 20.15

1. 18), KULTU-
Gł. 27) — 17.45,

i śmierć” —

16) — ZWIĄZ-

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT 18.45, 18’, 20.15 „Powo­
dzenia CharUe” *(fr., 1.14),.M.
SALA 17, 19 „Sposób bycja”
(poi., i. 16), Światowid 15.45.

18, 20.15 „Dziewczyna kłamie”
(jug., lat 16), M. SALA 17, 19
ACzas miłości” (rum., 1. J6),
SFINKS (Majakowskiego 2) —

15.45 18, 20.15 „Generał della
Rovere” (wł., lat 14).

Telewizja
PIĄTEK

17.30 Progr. dnia, 17.35 „Kla­
kson” — magaz. motpryzac.,
17.55 Wiadomością 18 Skrzy­
dlaci' mieszkańcy oceanów —

film z serii „Świat, który nie
może zginąć”, 18.25 Wszechni­
ca „Klucz do przyszłości czło­
wieka”, 18.55 Program publi­
cystyczny, 19.20 Dobranoc, 19.30
Dzienhik, 20.05 Międz. Festiwal
Piosenki w Sopocie „Dzień
Polski”, w przerwie ok. 21.10
Dziennik.

pisz jako świadek, zrobi to na przysięgłych jak!ęś
wrażenie, a w każdym razie zmieni klimat całego
procesu. To wystarczy, żeby osiągnąć wyższą ka­
rę!

Wypowiadając te słowa, Mortlocke nie zdawał
o swej idei, dla której

Uniesiony
praenienie zemsty po-

.za-

sobie sprawy, że zaoomińa c

gotów był do największych poświęceń,
pogardą dla nieuczciwości
mieszał z miłością i poczuciem sprawiedliwości,
Domniał o tym. że każdy świadek, a co dopiero do-specjalnie nie zapraszała nikogo, więcej, aby mu

to ułatwić? Niedługo minie rok od śmierci Lar-

ry ego, a przecież Joyce doskonale wiedziała o uęzu-
ciu, jakimi darzy ją inspektor. Po.-ieważ jednak „ y»y«awac Dy s:ę mogło, że i Jovce; zanomniała
aresztowanie Davisa nie równało się jeszcze uka- tZ"1- Można by. sądzić, ze śmierć i gwałt, wkra-
raniu go, a inspektor obiecał sobie, że poprosi o re- ^,’ac sP®* to’nłe żYcj« nauczycielki, zmieniły, je
kę oąni Henderson dopiero wtedy, postanowił za- c***t°wicie. Nłeznana mieszczka z Watford przemie-
czekać. ni*a s:ę w średniowieczną damę ścieająca okrutne-

Wspaniałe popołudnie. Mortlocke opowiedział'• ^.mórd.ercę. Tak Chris i Joyce. zatracąiac wszel-
o swojej przygodzie w Harrogate. która uniemoż- ®0C2UC’.e rzeczywistości i sprawiedliwości, przy-
liwiła mu składanie cotygodniowych wizyt w Wat- «« procesu Mehrina Davisa.
ford. Jovce uśmiechnęła sie i stwierdziła, że i ona • n,-nAU pr?®e’u w okolicach Old Bailey cisnął się
odczuła jego nieobecność. Tnsoektor poczuł się teki 7 ^,łFw!,atek fondynu nrzyszedł tu

szczęśliwy, że o mały włos nie zapomniał o swej ,

obietnicy i nie radł orzed Joyce ń'a kotepa. Pani
Hehderśon powstrzymała się od wypowiedzente
uroczystego zdania ..Larry. gdziekolwiek by n!e bvl,
dziękuję panu za wszystko co pan zrobił, bv
uczcić jego Pamięć”. -"Powiedziała tylko!

— Teraz, kiody Davis pójdzie na ładnych kilka
lat do więz’enia, śmierć me<tó męża nie będzie dla
mnie iuż takim ciężarem. Wiem, że to nie z jego
powodu zostanie ukarany, ale zawSżę...

— Wcale nie wykluczone, że uda mi

go jeszcze bardziej!
— Co zamierzasz?
— Oczywiście nie mogę Przedstawić

nych dowodów, ale wydaie mi sie. że

licjant, powinien zeznawać bez nienawiści.

Wydawać by się mogło, że i Jovce

sie pogrążyć

sądowi żad-
ieśli wvstą-

obadać upaflek ićdnego ze swych szeików. Porząd­
ni lu/łzie nie fatYEuią s:ę na te<?0 rodzaiu widowi-
r<a. Chris znalazł na sali sadowei mieisce dla nanl
Henderson, a sam odał się do pokoju przeznaczone-
po dla świadków. Tymczasem dostrzeeł na sali su-

perintendenta Boltona i insnektora Haddena.
Pos-edzen-e sadu rozooczęło się dokładnie o ozna­

czonej gDdzinie. Sadowi przewo’hiczvł sędzia Be­
niamin Morean, oskarżał Cla”;nce Mav a bronił
Malcoln Mc Namara. Wszyscy nodziwiali jego ta­
lent adwokacki, wiedze prawniczą i zrę^zno^ć
Zr>anv bvł także z zur-elneso braku skrupułów. Ka^I

dy środek był dla Mc Namcry dobry jeśli tylko
prowadził do uniewinnienia klienta '

tDalszy ciąg nastąpi)

UWAGA

zmiany w ost-tnlej chwl-Za
11 wprowadzane w repertuarze
teatrów, kin i telewizji, redak.

cja nie bierze odpowiedzial­
ności.

V\’ysfawy
WAWEL: Komnaty, skarbiec,

zbrojownia (godz. 12—17), za.

MEK w Pieskowej Skale: wto­
rek, środa, czwartek, sobota
niedziela (9.30 — 15), pią­
tek (12 — 17), MUZEUM LE­
NINA, Topolowa 5 (10—18),
MUZEUM NARODOWE, OD­
DZIAŁY — SUKIENNICE: Ma­
larstwo polskie w. XVIII j
XIX (10—15). DOM MATEJKI,
Floriańska 41: W 100-lecie na-

malowania Rejtana (13—17.45),
SZOŁAYSKICH, pl. Szczepań­
ski 9: Polska sztuka cechowa
(10—15), CZARTORYSKICH,
Jana 19: Karabela jako dzieło
sztuki (10—15), NOWY GMACH,
al. 3 Maja 1: Sztuka koptyjska
oraz Szkło artyst. H. Tomasze­
wskiego (10—14.45). MUZEUM
ARCHEOLOGICZNE, Poselska
3: Starożytność i średniowiecze
Małopolski, Malarstwo St. Wa­
łacha. W.
Bartkowicza
SZTUKI i
Szczepański:
Biennale Grafiki (11—18),
KTF, Stolarska 9 — Ogólno­
polska Wystawa Fotografii
Prasowej (10—18), NOWA HU­
TA, Al. Róż 3: Obrazy i ry­
sunki Fr. Turka (11—18),

Dyżury
CHIRURG., INTERNISTYCZ­

NY: Trynitarska 11, LARYN­
GOLOGICZNY Kopernika 23a,
OKULISTYCZNY: Kopernika
38, NEUROLOGICZNY: Bota­
niczna 3, UROLOG. Grzegó­
rzecka 18, PEDIATR.: Prądni­
cka 37, GRUŹLICZY dla męż­
czyzn: Zakrzówek, dla kobiet:
Skawińska 8.

POGOT. MO tel. 0-7,
STRAŻ POZ. tel. 0-8, POGO1.
RATUNK. Siemiradzkiego tet
0-9, PODGÓRZE tel. 623-50 i
657-57, GRZEGÓRZKI tel. 209-01
1 205-77
PZM —

czynna
PUNKT
GACH,
565-88. NOWA HUTA: PvGOT.
Mo. tel. 411-11, POGOT. .CA-
TUNK. tel. 422-22 1 417-70,
STRAŻ POZ. tel. 433-33. DY­
ŻUR PEDIATR. dla Nowej
Huty i pow. Proszowice: Szpi­
tal w Nowej Hucie.

Apteki
Mogilska 16, Grodzka 17, Boh.

Stalingradu 77, Kościuszki 18,*

Bronowicka 33, Zakopiań­
ska 69, NOWA HUTA: Re­
wolucji Pażdz. 6. Uwaga: Tlen
dla chorych posiada apteka
nr 20, ul. Boh. Stalingradu 77.

RÓŻNE
ZOO (Lasek Wolski) od godz.
do zmroku.

CIUCHCIA od godz. 14 do
zmroku eo godzina.

Kadio

0

muzea

Urbanowicza, J.
(10—14), PAŁAC
PAWILON, pl.
Międzynarodowe

Grafiki
Stolarska 9

Wystawa

POMOC,
Kraków
od godz.

1NFORM.
Solskiego

DROGOWA
tr’.‘

7
o

27,

417-60
do 22,
USŁU«

tek

PIĄTEK
Dzienniki: 5, 6, 7, 8, 9, 12.05,

15, 16.50, 18, 19, 2lf 23.50.
17 Słynni soliści i zespoły

instrumentalne, 18 Dziennik
krakowski, 18.25 Melodie roz­
rywkowe, 18.45 Klub Entuzja­
stów Nowoczesności, 19.05 Mu­
zyka i aktualności 19.30 Kon­
cert z nagrań orkiestry „Wie-
ner Philharmonier”, 21.30 Pod
niebem Paryża, 22.05 Nikt ni­
gdy nie przyjdzie — słuch. 22.45

Muzyka.
SOBOTA

5.36 Muzyka, 5.50 Gimnasty­
ka, 6.50 „Kwiaty polskie'*

radjojcrpnika tysiąclatek, 7.05
„Podziemny front kolejarzy”
aud. dokument. 7.20 Muzyka,
8.50 Rozmowy na tematy pra

*

^ne, 9 Dla dzieci „Zabawy,
zawody, wyprawy, przygody”,
9.20 Muzyka ludowa narodów
radzieckich, 9.40 Dla każdego
coś miłego, io „W pogoni za

szczęściem” fragm. pow. W.

Kozłowa,
wczasowiczów,
nasze pieśni i
11.20
12,40 Więcej, lepiej,
13.20 Koncert życzeń. 1

zapomniane stronice
gadka literacka, 15.05
ra pilnie poszukiwana,
Dla dzieci słuch. J. Brzechwy
„Opowieść ło korsarzu Pale-
monie”.

pow.
10.20 Koncert dla

, 11 Poznajemy
i tańce ludowe,

Koncert chopinowski,
taniej*

14 Nie”
— za-

Kultu-
15-30

(45)


